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1 . S p H A W Y i' O 1 S Ii

POLSKI PKOJtlKI PIK TU O lUnAGKEtJI.

OHO d u l y  T^LPGś APH 5;  9 i z a m i e s z c z a  a r t ,  z . Genewy, n a d e s ł a ­
ny  p r z e z  j e d n e g o  z d z i e n n i k a r z y  f r a n c u s K i c l , J eKt p a l t a  o
jedynym punk tem ,  k t ó r y  L ^ S c l  S ^ s k ą .  o l l e m  p r o j e k t u  p o l s k i e -

n M a g r e s j i ,  opracowany p rz e z  d e l e g a c j ę  p o i  ą  L1 Ł H a I . i  * s c h o -
go j e s t  w y p e ł n i e n i e  l u k i  powi ęaz j  ~ . _  _P r z e c i v ń e £ s t w i e  do n i e -
an i e t a i  a r t y t u ł a m i  t r a k t a t ó w  locame-um -i. e k to w a n y . ■ Wszy o
k t ó r y c h  w iad om ośc i  z o W a z a ń  w s p ó l n i e '  do p o -
cy s y g n a t a r i u s z e  t e g o  p a k t u  będą  zapewne o * t u i 0  g i $  o k r e s i e -
m a g a n i a  s o h i e  p r z e c i w k o  n a p a ś  u n i k o w i j  ' ^ - ^ f l i k t v  w Zg romadzen iu ,
n i a  g w a r a n c j i *  pon i eważ  wywo ł a ł o  0 s t a r c z a j ące  /  ky na  r a z i e  z o -
P o l a c y  -  j a k  s i ę  z d a j e  -  ^ a z a j ą ^ z a  wy S t a r  g a j ą c e ,  y ^  ^
s t a ł a  uznan a  z a s a d a ,  wy j ę c i a  wojny * * 2 ^  do L i g i  co do
s z ł o ś ę  sprawę  wy po w ie dz e n i a  s i ę  moCu , , /Ś n i s z e  że k r ą ż ą  p o g ł o s k i
p r a k t y c z n y c k  konsekwenc  j i  ^ e j  ?asc  cy * właSn y ,  ażeky.
że B r i a n d  może p r z e d s t a w i ć  p o ł y k i  P o; J C h a m b e r l a i n  *em
u z y s k a ć  ł a t w i e j  j e g o  p r z y j ę c i e ;  ł o r o z U m i e  s i ę  ^  D r z y ł ą _
p r z e d  p o w z i ęc i e m  d e c y z j i .  Niewiadomo j e s z c z e ,  ^ i f ^ S i e ?  r S - *  
ozy S i ę  do pow yższe j  d e k l a r a c j i ,  co w ^  ~ -t e „ 0 p r o j e k t u
wnałoky s i ę  wschodniemu L ° c a r n o _ . ^  ^  u z a l e ż n i ł  swoje p o p a r c i e  
j e s t  b a r d z o  w ą t p l i w y  i 1 od okno  ̂ v P n i a k a  d e l e g a c j a  w każdym
U  zgody S t r e s e m a m i a  n a  k t ó r / p ó i n i c j  h ę -
r a z i e  p r z e d s t a w i  swoj p r o  j e k t  z £ f ° madz®:? ; UT17Ĵ ^ ; egi  ±  . d 
d z i e  l ub  t e ż  n i e  b ę d z i e  r o z w i n i ę t y  w pak t  n i e a g r e s j i .

- S l S I k r a S I - S  i 2 » o S t r £ £ e ^ £ 1 l ’ r ó u S S ^ h S e S a i n - l 0'
7 S “ : s k L ^ ar t o ,  , " o » a w i ^  p o l ^ i  p r o j e k t  p a k t u  o 
n i e a g r e s j i ,  pewnego r o d z a j u  l o c a r n o  wsc 10

JSBGŁIOHS 2D1IDS0IUU 7 . 9 .  p i s z e ,  i .  >Po l a t o  I ł t ó l B C  j *  n x»
w y m ien ia  w l a k i  s p o s ó b ^  być z ą b . ™ % ń ń ń £ j  ą ^ r a ó n i l , l e  

; w a m . Z P o l s w i e j  j e e n ^ k  u o j  u & i  , a a „ą  momo-
tem

dwoma p a ń s tw a m i .  2 p o l s k i e j  j e c w  prowadź
pomimo o g ó ln e g o  s l o r m u ł o w a n i a  t o  P ^ c i e z p ? a w d z l e  w y r l ź l i e  o ™  

ś l i w i e  do z a w a r c i a  p a k t u  b e z p i e ę z e _  • k t ó r y c h  s i ę  o p i e r ,
r e z o l u c j a  n i e  mówi, u l e - z P y F ^ i h n i e p n t S u m i e l ?  i a w S c i e  w ięc  • 
t r a k t a t ó w ^ o  n i e a g r e  i l K ń s i a ł o b y  b yć  n a s t ę p s tw e m  t a k i e j  r e z o l u c j i ,

-w. pra.-rymp a • g F o r ;  z Genewy p i s z e ,  że m i n i s t e r  
z ń ń ń k y ^ r c z u i  s i  ę t a k  skrępowanyB r i a n d  j e s z c z e  m g o y  . n i e  cz:u i  c i *  • - y ^  ^  ^  poPi sywac

Genewie j a k  o b e c n i e  i  m e j e h t  w - t a n i  , • - aługiegt? k a r j ę -
s i ę  swoim k u n s z t e m  d yp l o m a t y cz n y ^ ,  ^ <> 0L e c n i e ,  że P o i n c a r e  p o -
r ze  p r z y n i ó s ł  w i e l k i e  s u k c e s y ;  Okazu j e  :K y K ą p i e ń e .  B r i a n s  sp o t yk a  
za j e g o  p l e c a n i  u k a l t o w a ł  z r o i A ®  . y n ^ ą j i e n  sprawy s t o j ą ,
w swej własnej  d e l e g a c j i  ' 0f j . J r u j e  Niemcom zs t ; z w . L o c a r -
mowa j e s t  o . kompensa t ach ,  j a k i e  o i ę  j e
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no Wachodnie_"dla uwiecznienia .niemożliwego a0 uniesienia korytarza”i 
Projekt polski w swej obecnej formie posiada ms.ło widoków 

przyjęcia przez Radę i to jest dla uczestników jasne., jak i fakt. • żo 
care jego znaczenie okaże się dopiero później przy rozwinięciu;

GERriAklĄ 6; 9; Kor i z Genewy ' dowiaduj e się. że w kołach'de­
legacji angielskiej istnieje zamiar oddania najpierw projektu Dolskie­
go poszczególnym rządom, do zbadania z punktu widzenia prawa międz^na- 
ro owego oraz pod względem wykonalności. Do rzeczowej dyskusji nad 
nim wobec tego ma nie dojść. Z jakimkolwiek lęsem spotka się projekt 
polski po owem prawniezem badaniu, na. razie można, stwierdzić,: że"bę­
dzie on odroczony ; Z polskiej strony kor; dowiaduje się, że polska 
delegacja tylko z powodu przygotowywanej konferencji rozbrojPniowe 1 
uwa^a za potrzebne przedłożyć ogolhą deklarację przeciwko stosowaniu 
srod kow qojennych przy nieporozumieniach międzynarodowych;

8; 9; pisze kor; z Genewy, ż.e mowa ministra holender­
skiego sprawiła kłopot genewskim dyplomatom, Jego samego dnia obrado­
wany nad m ą  delegacje u siebie, a w ", ' tych obradach najbardziej
n?o^ner®'S'0Tanm Są M e m c y» "albowiem są najsłabsze"; Kor; pisze w dal. ciągu, ze -Anglja podejmie się pośrednictwa, albowiem projekty polski 
i nolenderski nie mają widokow przejścia; Anglja przedłoży rezolu.apę 
która tez byłaby teoretycznem przygotowaniem do Locarno wschodniego.
w kołach delegacji niemieckiej są zdania, że liemcy będą musiały 

wziąć Udział w tej akcji angielskiej;

SSRlIiirR Tl GUB LA Tl 7.9. Kor; z Genewy, dr; Peder pisze w art; 
j ZG wystąpienie Holandji było trzymane w tajemnicy nawet przed 

prasą holenderską i ze projekt powstał przed projektem polskim; Co 
oo hiemiec, t0 jasne ̂ _jest, że one nie pójdą na to, “aby drogą okrężna 
przez pgolny pakt aac Polsce gwarancję granic zachodnich, której je 7
unrzpfl^S wn^9carn°’/Uemc7 jednak muszą te projekty rozpatrzeć bez" uprzedzeń. Główną mysi protokołu genewskiego mogą liemcy zaakcepto-
S V  ™ A 3 V1 ws2ystkie iłlriG harody i zapewne projekt holender­ski znów w przyszłym roku się wyłoni;

,THr D^I:̂ y l^llGRAPH 5.9. Kor; dypl; pisze,'że polski pakt 
nieagresji mą byc pewnego rodzaju przeciwwagą dla m0wy Stresemanna,

^  — 7 ° słus,2ni® niesłusznie się spodziewają ma 0n wysunąć
5L?i!va ogoinego rozbrojenia na zasadzie prowincjonaln0ści; Odpowiedz 

' n+ mlfłaby 1B9 w kierunku uzyskania większych gwarancji bez— 
nbepnenstwa, coby się równało uznaniu przez Kiemcy nienaruszalności

polsko-niemieckich \  polsko-gdańskich granic; Obecnie - pod- 
nresla autor - łatwiej jest z r o z umi ećkampanj ę prasy francuskiej O pol- 
o-niemiecki pakt, któryby potwierdził terytorjalny status quo i był warunkiem ewakuacji Nadrenii;

■. ^'BChO Dr PARIS ó,. 9; Eprt-ihax pisze z Genewy, że Chamberlain
ę a.16 miał dwojaką okazję dla wyjaśnienia swego rzeczywistego stanp- 

?az w ™i$zku zę sprawą rozbrojenia, która-.znajdzie się na p0- 
j'a . dziennym -obecnej gesji, powtóre zaś przy rozpatrywaniu projek—

V i S  0 rLlea£resdij który Polska przedstawiła .w Paryżu i w Londynie;
. °_a pracuje wytrwale nad swom zabezpieczeniem i chciałaby przyję— 

bć> deklaracji, uniemożliwiającej prowadzenie wojny; Projekt polski' 
nim t^ywąny przez radę ministrów w Paryżu, a Briand rozmawiał o
ihM nleZ2® °tresemannem, który nie potępią z góry tej inicjatywy, 
ncictiby jednak wiedzieć, jakie stąd wyciągnie korzyści; Jest to w 
azaym razie^sprawa przedstawiająca pewne trudności i obawiać się ma- 
V^y czy zarowno Priand jak Chamberlain zdolni będą d0 jej załatwię-
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nia; Być może, iż Briand przedstawi ten projektjako swój własny. 
Gdyby projekt wyszedł od Polski zraziłby może Niemcy, pochodzenie ^• 
jego" z Francji umożliwi zapewne przyjęcie go^przez Stresemanaa, któ­
ry "widziałby w tom sposób przyspieszenia ewakuacji Nadrenji; kie 
jest bynajmniej wykluczone, że pakt o nieagresji, .o ̂ ile zostanie pod­
pisany, ulegnie tym samym kolejom co i.Polityka Thoiry, gdyż będzie 
wyzyskiwany przez Niemcy dla prowadzenia różnego rodzaju przetargów 
i sprowadzony do frazesów oderwanych i mało obiecujących, które nie 
zachęcą Francji i Polsko do opłacenia go większemi ustępstwami.

LE TTdPS 6.9. zamieszcza art; wst;, mawiający obszernie pro­
jekt paktu o nieagresji; Dziwnem się wydaje - pisze dzień* - że wo­
bec istnienia paktu ligi Nar;, układów locarhenskich oraz polityki 
pojednania, projekt ten wywołał takie sprzeciwy. Z jednej strony n- 
glja obawia się, aby ją drogą okólną nie doprowadzono do protokołu 
genewskiego, z drugiej zaś strony Niemcy nie są skłonne do przyzna­
nia Polsce gwarancji dodatkowych, których nie chciały jej przyznać 
w'Locarno; Skądinąd'projekt ten .wywołuje także w pewnych sferach  ̂
podejrzenie, że tego rodzaju pakt o nieagresji; gwarantujący bezpie­
czeństwo Europy środkowej będzie zwracał się ostrzem przeciwko i o— 
sj i'sowieckiej; Nie należy stąd wnosić,- by podobne przedsięwzięcie 
było woaóle niemożliwe, i by powyższe zarzuty zasadnicze nie odpadły 
podczas"dalszych pertraktacji. Analizując stanowisko Niemiec w_tej 
sprawie, autor podkreśla, iż uważają one, ze za każde posunięcie 
w kierunku moralnego choćby zabezpieczenia Polski domagać się one 
będą ustępstw na Zachodzie; Sprawa paktu zatem, wysunięta, została,- a 
- jak'widać, w szczególnie trudnych /particulierement delicateś/ wa­
runkach. Nie należy jednak rezygnować z rozpatrzenia jej i wykorzy­
stania na rzecz pojednania narodowi

^ IZY/ir ST JA 6 ; 9.; Nor; z G.enewy podaje informacje o mającym 
nastąpić wysunięciu przez Polskę projektu paktu o nieagresji. .. ko­
łach genewskich traktują projekt polski jako zamiar powrócenia dro- 
p-ą okólną do sprawy wschodniego Locarno; Z drugiej strony propozycję 
polską łącza z" polsko-sowieckiemi'rokowaniami o pskt nieagresji;
Czy projekt "ten pozostaje w zgodzie z temi rokowaniami,_czy te z na 
odwrót i wzmacnia'sankcje> przewidziąne umowami ligi, można bfdzie 
ocenić dopiero Po ogłoszenia szczegółów projektu; Ivor._przewiduje, 
że o ile nawet Polska nie'wysunie sprawy sankcyj, to nie omieszka, 
ucZynić tego Finland ja; Poza tern propozycję polską łączą w Genewie 
z ogólnemi zagadnieniem rozbrojenia. Przewiduje się, ze a oloka wy 
sunie swoje propozycje nie bez kontaktu z państwami Ą ± 6
a w szczególności' z Anglją, a to w tym celu, aby m0 zrn. bjłp obja&nio 
niepowodzenie rokowań o rozbrojenie niedostatecznością obecnie ist­
niejących gwarancyj; W kołach niemieckiej delegacji odnoszą się do 
tpgo zagadnienia z wielką rezerwą, lecz propozycja polska, jak się 
wyfajefnie spitka spr'zeciwu ze strony Hiemiec, W każdym razie coraz 

bardziej wyjaśnia się, że propozycją polska mci stac się_nietyl 
kn Dorno-■’tern do rokowań o niemiecko-wschodnie Locarno, lecz i znow 
ffla m s k a ć  s k i n i e n i e  bezpieczeństwa, aby ułatwić trudne Połoze-, 

ni! w h a S e m  fl? znajduje sprawa' rozbrojenlai Ule ulega wątpliwości 
_  ̂ -V o _i . ^  4-oanći-m̂ A n i na rimrT̂ p. mzbitjon enia wymienio-ze

na będzie iiosja sowi-Ocka*
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A RTYICUŁ AUGURA;

PRAWDA 6 i 9-s' W arts wst s pst s "Znów Genewa" /pisze, że sytuację 
obecną komplikuj e fakt, |e dwa główne mocarstwa Anglja i Emnc ja,̂  nie 
mogąc wystąpić otwarcie przeciwko sobie nie zaprzestają ani na chv/i— 
lę walki; Walkę tę prowadzą nawet wówczas, gdy mają przed sobą wspólny 
cel w postaci zjednoczenia Europy przeciwko_ZSRR; Imperjalizm fran­

cuski dokłada wszelkich wysiłków, aby związać Niemcy .takiemu zo­
bowiązaniami w stosunku d0 granic wschodnich, _jakiemi związane zostały 
w Locarno wohec zachodnich; Na stanowisko angielskie rzuca światło . 
artykuł Augura w "EortnigHLy"R e v i e w " Zdaniem Augura sprawa ewakua­
cji” Naarenji dojrzała a na horyzoncie majaczy nawet rewizja planu 
Dawesa; Obietnicę powyższą łączy Augur z t em, _ że ̂ według j.ego^obser- 
wacyj w Niemczech bierze górę orjentacja zachićnia i jotowosc orania 
udziału w ogólnej walce'z bolszewizmem; Za tę gotowość Auguh gotow 
jest płacie bardzo szczodrzej chociaż wymawia Niemcom, że^skłonni 
sa żądać zbyt wiele jednak zaraz potem dopuszcza możliwość likwida­
cji korytarza polskiego drogą "odpowiedniej zamiany terytorjow 
0 znaczeniu Polski rozpisuje się Augur na wszelkie możliwe sposoby 
jednakże wywód z tych rozpatrywać staje się nieco nie oczekiwanym; 
Polska nie powinna kierować się tylko swąmi własnemi interesami. 
Nazwa wielkiego mocarstwa nakłada obowiązki; Polska powołana_jest 
aby podzielić brzemię i swój los połączyć z odpowiedzialnością za 
dobro"ogółu i t;G. Sens tych pięknych wykrzykników m0ze by.c tylko_ 
jeden: Polsce zezwala się, a nawet zaleca się-jej, aby brała udział 

w ogólnym anty sowieckim froncie, lecz nie powinna^ona^przy tern my 
ślec jedynie o swych własnych interesach; laka więc jest angielska 

koncepcja: jednolity front Europy; lecz bez jaskrawej hegemonji 
Pranej i /plus Polska/ a na odwrót z silną przeciwwagą w osobie Nie­
miec i pod przewodnictwem imperjalizmu angielskiego *

BERLINER. lAGEBLATł 7;9; podaje, w art; wst. kor; _ z Moskwy 
Pawła Scheffera., w której tenże rozprawia się z twierdzeniami Augu- 
ra/?oljakow, t> ;korespona, "BnselcoJ* Słowo"/ oraz o jego rzekomą nie­
nawiścią «0 bolszewików; Autor twierdzi, ze nngljs 3o walki z Rosją 
nie potrzebuje zbrojnej pomocy niemieckiej_i nigdy nie dopali do 
uzbrojenia Niemiec w tym celu, gdyż sprzeciwiałoby się to jej Poll 

tyce; Anglja opiera.się w Europie na hegemonji^Praneji na konty­
nencie, sztucznie utworzonej przy pomocy angielskiej, która ma utrzy­
mać na w0dzy silniejszą z natury Rosję, a przedewszy.stkiem Niemcy;

POLSKA A ZSRR.

Prasa sowiecka z 6.9. zamieszcza obszerne depesze z Warsza­
wy, podające głosy prasy warszawskiej o zabójstwie w poselstwie so­
wie ckieml W zakończeniu kor. lassa / ze kampanja prasowa słabnie; o.ra 
wadzona 0na jest przez pewne zbliżone d0 rządu gazety, xecz w znacz
nie ’mniejszych rozmiarach;

IZ-WISSTJA 6;9; poświęcają powyższej sprawie art; wst; , w,kt4- 
rym piszą m.in. W chwili gdy rządy obu państw osiągnęły Porozumie­
nie w sprawne uciążliwego incydentu i otv.xera się mozliwofą uregulo­
wania wzajemnych stosunków między dwoma sąsiadującemu krajami w o bo 
pólnych Inter'esach - wyskok politycznego, awanturnika, sjna P^łkowni- 
ko nrmii c r^kiei pozostającego w bliskim ctosunuu do uoł, r > 
zorganizował^ zabójstwo posła ŹSHB, - staje się p o w o ^ m  sapołnie Osi 
kich i nieuczciwych oszczerstw Pod adresem prjedstawiele-lstwa Z..ha.





- K ła m l iw a  i  p r o w o k a c y jn a  kam pan ja  d o z n a j e  p o p a r c i a  w a r t ;  o f  i c l a l i n - c h  
d z ie n n ik ó w  "Głosu Prawdy" i  " P o l s k i  S t r o j n e j ••.

 ̂ ' 'G łoś  Prawdy" o ś m i e l a  s i ę  poddawać w w ą tp l iw o ś ć  p raw d z iw o ść  i
i n f o r m a c j i  p o s e l s t w a  s o w i e c k i e g o  i  tw o rzy  n i e  v /y t  r  zymu j  ą c e  kiry t y k i  
p r z y p u s z c z e n i a ,  zarówno co do z a s z ł e g o  f a k t u ;  j a k  t e ż  i  w s t o s u n k u  
do d a l s z y c h  p lanów  rz ą d u  - so w ie ck ie g o  i Gdy p r a s a  "bulwarowa- p r o w a d z i  
w ł a ś c i w ą  s o b i e  b a n d y c k ą  d z i a ł a l n o ś ć -  to  poważny o r g a n ,  bez względu  
n a  t o  j a k i c h  b r o n i  p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h ,  pow in ienb y  p o w a żn ie  s i ę '  
n a m y ś l e ć ,  zan im  w y c i ą g n i e  r ę k ę ,  aby- zuchom, z " P r z e g l ą d u  W ie c z o r n e g o n 
... k u r  j e r a  C-zerwcnego” dopomóc.; Tego r o d z a j u  w y s t ą p i e n i a  i  t e g o  roc iza -  
Zcibawa z p r o b l e m a t a m i  c z n a c z e n i u  życiowem w p ie rw szy m  r z ę d z i e  d l a  
p o l s k i e g o  g o s p o d a r s t w a  narodow ego  pow inna  być m o ż l iw ie  szybko  o r z  e r — 
Wcina. ^ P rz e rw a n ie^  d z i a ł a l n o ś c i  z a b ó jc ó w  i  p ro w o k a to ró w ,  i c h  w y s t ą p i e ń  
b e z p o ś r e d n i c h  i _ i c h  pomocników i  o b r o ń c ó w  j e s t  wstępnym warunk iem  
pom yślnego  . ro z w ią z a n ia  p r o b l e m a t y  s o w i e c k o - p o l s k i c h  s to su n k ó w ;

PHAwJht 6 i 9 i  p i s z e ,  że z powodu "zamachu w p o s e l s t w i e  so ­
wie c m e m  w W arszaw ie"  p r a s a  p o l s k a - z a m ie s z c z a  k ła m l iw e  i  t e n d e n c y . jne  
i n f o r m a c j e ;  A u t o r  p i s z e  n a s t ę p n i e ,  że wobec a t m o s f e r y -. zamachów t e r o -  
r y s t y z n y c h ,  j a k ą  s t w a r z a j ą  e le m e n ty  b i a ł o g w a r d y j s k i e  w P o l s c e ,  każdy 
u c zc iw y  o b y w a t e l  s o w i e c k i  z a p y t u j e  j a k  mężna w " t a k i c h  w aru n kach  p r o ­
w a d z ić  n o r m a l n ą  p r a c ę  d y p lo m a ty c z n ą ?  A u to r  uważa ,  że w y s ie d l e n ie ' "  
z 1 o l s k i  10 e m ig ra n tó w  s o w ie c k i c h  n i e  wywoła ło  poważnego w r a ż e n i a  w 
ty  en -lyoŁbcJió Dopoki  m o n a r c ł i i s c i  . n i e  b ę d a  w s i ę c i  ry zy / '2iie~riia,iziy z ad 21 e i  
g w a r a n c j i ,  ze n a s i ^  p r z e d s t a w i c i e l e  dyplom; w P o l s c e  będą  m o g l i  s p o k o j ­
n i e  p rac o w a ć  nad w i e lk i e m  d z ie ł e m  u s t a l e n i a '  d o b ry ch  s ą s i e d z k i c h  h t ó — 
sunkow. między P o l s k ą  a  ZSRR;

STOSUNKI PnLSKO-ElBfpCK lE;

. SPECTATOR 519;  zam ieszcza ,  a r t ;  o s t o s u n k a c h  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i c h ,  w k tó ry m  z a z a n c z a  n a  w s t ę p i e  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  isftemiec 
z pow odu  i s t n i e n i a ,  k o r y t a r z a ;  Niemcy mogą n i e  l u b i ć  P r a n e j  i  i  okuna-  
c j i  f r a n c u s k i e j  nad Renem, l e c z  w ie d z ą  że w 1935 roku  f r a n c u s k i e  woj-' 
ska  z o s t a n ą  wycofane- 
ca i c h  p o l s k  
mogą s i ę  u sp
3 p rzem ysłow ców ,  k t ó r z y  b y l i  z d a n i a ,  że d l a  N iem iec  n a j l e p s z ą  p o l i ­

t y k ą  b ę d z i e  z a a k c e p to w a n i e  n i e u n i k n i o n y c h  f a k tó w ,  z a p o m n ie n i a  o ma­
p i e  i  z a j ę c i a  s i ę  t y l k o  ekonomicznym, rozwcjem ; p o g lą d y  t e  p o d z i e l a  
t y l k o  m n i e j s z o ś ć ;  A u to r  p o d k r e ś l a . ,  że . można zdać  s o b i e  sp r a w ę ,  j a k  
t rudnym  j e s t  p r o b l e m a t  k o r y t a r z a ,  gdy s i ę  j e d n o c z e ś n i e  z a z n a j o m i  z 
p o l s k im  punktem w i d z e n i a ;  P o l a c y ,  wszyscy  bez  w y j ą t k u , ' t w i e r d z ą ,  że 
n ig d y  n i e  o d d ad zą  k o r y t a r z a  b e z 'w o jn y  i  m otyw ują  t o  p o l s k i m  c h a r a ­
k t e r e m  l u d n o ś c i ;  J e d e n  .z w y b i tn y c h  anglików ' ,  k t ó r y  P o ś w i ę c i ł  s i ę  

b a d a n iu  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i c h  p ro b le m a tó w  Burony t w i e r d z i ,  że s y t u a c j a  
j e s t  b e z n a d z i e j n a  i  musi  d o p ro w a d z ić  do wojny ;  P o p e ł n i o n o  b ł ą d  pod­
c z a s  k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j ;  K o r y t a r z  n ig d y  n i e  p o w i n i e n  b y ł  być- p r z y ­
znany P o l s c e ;  P r u s y  Wschodnie  powinny b y ły  być  p o łą c z o n e  z r e s z t ą  K i e -  
miec wąskim k o ry ta rz em ,  n i e m i e c k im  w zd łuż  b r z e g u ,  a P o l s k a  pow inna  
b y ła  u z y s k a ć  d o s t ę p  dc morza  na. w s c h o d n ie j  s t r o n i e  P r u s  d r o g ą  p r z e z  

r y l ż ę  i  K ł a j o e d ę ;  O b e cn ie  j e d n a k  P o l s k a  bez w a l k i  k o r y t a r z a  n i e  
odda; Y7 d a l s z y m  c i ą g u  a u t o r  p i s z e  , 'że '  s p o t k a ł  w k i e  mc z ech "pewne go 
o p t y m i s t ę " ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a  p r o j e k t  kompromisu w t e j  s p ra w i  e ;. AEr0~ 

j e k t  t e n  p r z e w i d u j e  m ia n o w ic ie  p o w i ę k s z e n i e  t e r y t o r j u m  obecnego  w; 
m,. Gdańska  p r z e z  p o ł ą c z e n i e  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  p o l s k i e g o  k o r y t a r z a ;

Całe to  t g r y t . o r j  urn powinno być pod mi ę a z y n a  r e d  ową k o n t  r o l ą  a' i  o l u k a  
m ia łab y  zagw a ran to w a n e  - k o r z y s t a n i e  z  w olnych  p o r tów  G d ańsk a ,  Królowe a
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i Szczecina i przyznane prawo .korzystania z eks-terytorjalnych .pocią— 
g ów do ty cli portowz międzynarodową gwaranci ą ; W tych'warunkach sy­
tuacja Polski tyłaby nawet lepsza niż sytuacja Czechosłowacji; Pro­
jekt taki byłby zapewne zaatakowany przez obydwie strony, lecz za­
pewniłby w rzeczywistości istnienie międzynarodowego korytem za łą­
czącego Niemcy ze Wsch; Prusami, a Polska posiadałaby kilka wolnych 
portów z międzynarodową gwarancją;

2; Z A G A D N I E N I 0 G 0 B N E;

PAŃSTWA BAŁTYCKIE i

DZIEŃ KOWIEŃSKI 3;9; W art; wat; dowodzi, że organ narodowe 
ców "lietuvis" w: art; 'jut; "Y/oda na ozyj młyn?powodując sięzłą 
wolą, oskarżę społeczeństwo polskie c nielojalność względem Bitwy. 
Jedyny przecież. wniosek - pisze autor - jaki z art; ’’Dnia Kowien-^ 
skiego "Bałtycka woda na rappalski młyn" może uczciwie wysnuć każe 
dy kto zna język'polski i rozumie com czyta to ten, że tworzenie 
litewsko-łotewsko-estońskiego związku politycznego .. z wyłącznem 
oparciem się o Rosję, a z całkowitem pominięciem Polski może byc 
polityką niebezpieczną dla'tych państw bałtyckich; Zapatrywania na­
sze dlatego że różnią się od zapatrywań "lietuvis" nie są tear sam.em 
błędne i wymierzone przeciw niepodległości państwa litewskiego;

KÓEBNISCHE ZTG; 5; 9; Kor; z K o m a  pisze z powodu pobytu 
min; łotewskiego Cielensa, że dopóki sprawa Wilna .nie^będzie zała- 
. twioną nie może Bitwa przystąpić do unji celnej państw bałtyckich 
gdyż nie chce dopuście aby przez Łotwę wówczas napływały polskie to­
wary; Woldemaras więc pozostaje przy swoim stanowisko wobec Polski 
i może spotka się z niechęcią w czasie obecnej sesji^Bigi Nar; Kor;

twierdzi, że part je litewskie, sądząc według głosów prasy popie­
rają go;

SOCIABBBIOKRATS /Ryga/ 5;9. nawiązuje do rokowań delegacji 
łótewsko-estońskiej w sprawie zawarcia unji celnej. Delegącja 

estońska — pisze dzień; — proponuje zerwać wszystkie umowy handlo­
we; które są oparte.na udzielaniu ulg większych niż na to pozwa­
la zasada uprzywilejowania; Łotewska zaś delegacja jest zdania 
że powyższe wymaganie Estonji nie wytrzymuje krytyki; Jeże ni 

Estonja i'nadal będzie opierała się 'przy swoim żądaniu - kończy 
dzień; - tó krok jej ostatni należy tłomaczyc tylko uwolnieniem się 
zupełnem od samej unji celnej, utworzeniu której już oddawna sprze­

ciwiają się niektóre koła estońskie;

3, N O  T A 1 K I  I I N P 0 R M A O J  E;

BIwEUVOS Z IN ICVS 3. h; donosi o wyniku wyborów do sejmu kła j pęd z- 
kiego; Ostatecznym rezultatem jest ̂ następujący, wynik: Volkpar; 10 
landwirtschaftpar; 10 blok litewski 4, socjaldem; 3, komuniści 2;

BUNGIE SI’T Ę  GUARDIAN 3,9; pisze, że nowy sejmik kłajpedzki bę­
dzie żśdał prawdziwie odpowiedzialnego zarządu krajowego; Bitwa - 
zdaniem pisma powinna uwzględnić te żądania; Jeżeli nadal będzie ona 

mianowała wrogi zarząd, który'będzie obalany^przez parlament wtedy _ 
żądanie Kłajpedy co do■przeprowadzenia rewizji konstytucji przez Bi­
gę nie będzie mogło byc odrzuconemu




